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Koreańskie wojska ludow.e 
posuwajq się naprzód 
Wiadomości z frontu w Korei 

PEKIN, 12.7. - Z Phenjan do­
noszą, że koreańskie siły ludowe na 
WS'Zystkich odcinkach frontu kon­
tynuują szybkie natarcie na połud­
nie mimo rozpaczliwego oporu ze 
strony lotnictwa i wojsk lądowych 
najeźdźców amerykańskich. 

Czofówki ich skłądajl\ się z jedno­
stek pancernych· wyposażonych w 
c:ężkie czołgi. 60-tonowe czołgi ko· 
reańskiej Armii Ludowej okazały się 
niewrażliwe na pociski amerykań­
skiej broni przeciwpancernej. 
Zmęczeni i )<ompletnie wyczerpa­

ni żołnierze amerykańscy wraz z żoł 
nierzami południowo-koreańskimi o­
kopują się na południowym brzegu 
rzeki Kum. 

Frontalny atak 
Na południe od Czunan zo&tał o­

krążony i unice&twiony batalion 
armii amerykańskiej, jakkolwiek 
wspierające go samoloty gwałtow­
nie bombardowały i ostrzeliwały 
wojska ludowe. 2 .samoloty amery­
kańskie zostały przy tym zestrze­
lone. 

Jednostki Armii Ludowej, stacjo 
nowane wzdłuż wschodniego wy­
brzeża odparły bohatersko atak o­
krętów amerykańskich, które o­
strzeliwały przybrzeżne miasta i 
wioski. 

Wojska północno-koreańskie, nacie 
rające na froncie centralnym, stosu­
ją manewr oskrzydlający, 'by oto­
czyć pozycje amerykańskie nad tą 
rzeką. • 

Z wiadomości, jakie nadeszły do 
Tokio, wynika, że wojska amerykań­
skie opracowały już plan ewakuacji 
Tajdżonu. Rzeka Kum, która nia 
powstrzymać natarcie północno-ko­
reańskie, ma 200 metrów szerokości. na §tarą Lódź 

Przebudowa ul. Abramowskiego 

Oficyny z mieiw;kaniami nleruwlają­
cymi się do użytku, zostaną roze­
brane. Ci, którzY je zamieszkiwali, 
otrzyma.ją lokale w 3 nowych blo­
kach. Ponadto w każdym d&mu po 
południowej stmnie ul. Abramow­
skiego urzą.dzona zosta.nie pralnia. 

PEKIN (PAP). - $rodowy ko­
munikat kwatery głównej koreań­
skiej Armii Ludowej podaje, że je­
den z oddziałów tej armii wyzwolił 
ważny węzeł kolejowy Czocziwon, 
w odległości około 30 km na pół­
nocny zachód od Tajczun. 

Z portów amerykańskich na Pacy­
fiku płyną statki z żołnierzami i bro 
nią. Rząd holenderski skierował do 
Japonii torpedowiec „Evertsen", któ 
ry został oddany do dyspozycji Mac 
Ar_thura. Lotnictwo amerykańsikie, 
ktoremu towarzyszy również pewna 
ilość samolotów australijskich, bom­
barduje wciąż rozmaite miejscowo­
ści Korei. 

Z Funduszu Golspodarki Mieszka­
niowej przebudowana zostanie nie­
parzysta strona. ulicy Abramowskie­
go w Uxlzi. Mieszkańcy tej ulicy -
w 90 proc. roootnicy, którzy ddtych 
czas mieszkali w opłakanych wa.­
runkach sarrlmnych - otrzymają 

w 50 • 
rocznicę 

GENEWA, 12. 7. - Jak donoszą 
~ Paryża, na stadionie Lutece od­
była się wspaniała mall'.ifestacja lu­
dowa z okazji 50 rocznicy odkry­
cia radu przez Marię Curie-Skło­
dowską i Pierre Curie. W manife­
stacji zorganizowanej przez bojow­
ników o wolność i pokój, Związek 
Kobiet Francuskich i Towarzystwo 
Przyjaźni Francusko-Polskiej wcię­
ły udział tysiące osób. Obecni byli 
m. i.n· Irena Jo1iot Curiie. Maurice 
Thorez, Le Leap, Farge, Cachin, 
Olga Tournade, Eugenia Cotton, 

Zwgżka cen 
chleba I mięsa w N. Yorku 

NOWY JORK (PAP). - Po raz 
pienvszy od \Vielu miesięcy wzrosły 
w Nnw:•m Jorku ceny chleba i mi~ 
sa. Ogólny wskaźnik cen żywności 
podniósł się od 2 i pół procent. o­
siągając najwyższy poziom WJd grud­
nia 1948 r. 

„Daily Worker" stwierdza, że ka­
pitaliści amerykańscy wykorzystują 
agresję w Korei jako pretekst do 
podnoszenia cen i do wzrostu podat­
ków, co pogarsza sytuację mas pra­
cujących. C'ągną oni zyski z awan.I 
tur imperializmu amerykańskiego. I 

odp&Wiednłe urządzenia kanalizacyj­
ne i wodociągowe. 

Oprócz tego zbudowanych zostanie 
7 zespołów budynków gospodarczych, 
w których mieścić się będą komórki 
dla lokatorów, nieposiadających do­
tychczas tego rodzaju pomieszczeń. 

odkrycia radu 
profesor Crowther i wiele innyc' 
osobistośei. ze świata politycznego 
i naukowego. 

Eugenia Cotton, która była u­
czennicą Marii Curie-Slctodowskiej 
wygłosiła przemówienie, poświęco­
ne życiu wielkiej uczonej. 

Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili Cachin i De Chambrun, 
występujący w imieniu profesm·a 
Kulczyńskiego, któremu r.ząd fran­
cuski odmówił wizy wjazdowej. 

Na .zakończenie manifestacji od. 
były się występy artystyczne w wy· 
konaniu grupy młodzieży polskiej 
zamieszkałej we Francji. 

* ... ,,, 

Teren objęty pro~ktem przebudo 
wY obejmuje 5 ba. W tym mieści się 
równiell zieleniec o charakterze par­
kowym oraz plac do gier i zabaw 
dla dzieci. 

Przedsięw7Ji.ęcie to nie ma prece­
densu - nie tyJ.ko na terenie nasze­
go miasta. Po raz pierwszy przebu­
d&wie i przystosowaniu ·do lepszych 
warunków bytu ulega cala dzielnica 
rulb11tnicza zamiesi.kala przez 2.800 
osób. W 1 dcda.tku realizacja tego pro 
jektu nastąpi w rekordowo szybkim 
czasie - w niespełna pól rnku. 

Robotnicy MPB, Miejskiego Przed 
siębforstwa Drog0>wego oraz Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ogrodnicze 
go przyrzekli, ie dałoią wszystkich 
sił, aby wyknnać powicrzo11e impra 
ce jak najlep!ej. Mieszkańcy ulicy 
Abramows.klcgo zadeklarowali swą 
pomo:i przy robota.-0h niefa-0howych. 

(K) 

Oddziel ten udał się następnie w 
pościg za uciekającymi wojskami 
USA i oddziałami Li Syn-Mana po 
przez okolice na południe od Czu­
nan, w południowej części prowin­
cii Czungdżu. Inna jednostka Armh 
Ludowej wyzwoliła Tanyang w pół 
nocnej części tejże prowincji, 

Po stronie przeciwników było 
wielu poległych, rannych i jeńców. 
Armia Ludowa zdobyła znaczne ilo 
ści sprzętu wojskowego. 

PEKIN (PAP). - Jak donoszą I 
Phenjan, komunikat kwatery głów­
nej Armii Ludowej donosi, że we 
wtorek wyzwolone zostało miasto 
Ymsung wraz z przyległym okrę­
giem. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty w zabitych, rannych i jeńcach. 
Yf!lsung jest węzłem kolejowym, po­
łozonym na zachód od Czungdżu. 

• ** 

Na zakończenie komunikat pod­
kreśla, że koreańS1ka Armia Ludo­
wa posuwa się dale) naprzód na 
całym froncie. Dnia 10 lipca bombowce USA do­

konały nalotów na Phengtek, Riczun, 
Czungd.żu i Suwon• niszcząc wiele 

LONDYN, 12.7. - Korespondent domów mieszkalnych i innych zabu­
Agencji Reutera donoS:i z Tokoio: ldowań. 
Wojska północno-koreańskie posu- 3 bombowce „b-29" z-0stały zę• 
wają się w kierunku południowym· strzelone. 

Pleven, kiepsko zamaskowany faszysta 
Z okazji 50 rocznicy odkrycia ra. sformułOWQf SWÓ •• pronram rzqdOWJ Komunistycznej w parlamencie fran 

du pNez Marię Curie-Skfodowską 7 cuskim. 9) Rewizja konstytucji, 10) 
i P"crre Curie .,Hum;;onHe" pi$7."': G»NEn·A 1„ 7 'r k d p · Pl mne ·„ dla zdrajców. 
Wobec braku inkJatywy ze strony -"' n , "· • - „a onoszą z aeyza, Rene even 
rządu, lud francuski postanowił sam ubiegając się w Zgromadzeniu Narodt>wym o uzyskanie GENEWA, 12.7. - Z Paryża dono-
uroczyście uczcić pamięć wielkkh • • • d f . b. ł . ł szą: Rene Pleven - oświadczył Jac-
uczonych. Lud francuski głosi chwa upowazmema o s ormowama nowego ga metu, z ozy ąues Duclo.s podczas debaty w Zgro-
łę wielkich uczonych - Marii Cu- ' deklarację rządową którą można by streścić w następu- madzeniu Narodowym - rozpoczął 
rie-Skłodowskiej, Pierre Curie i . , ' swą karierę p-0lityczną razem z ge-
małżonków Ireny i Fryderyka Jo- Jących głownych punktach: nerałem de Gaullem i do dnia dzi-
liot-Curie. którzy poświęcili swą I siejszego dochowuje mu wierności. 
wiedzę służbie ludzkości. Lud fran- 1) Całkowita aprobata dla polityki Odmcwa przyznania dodatku wYfÓW Pleven jest kiepsko zamaskowanym 
cuski święei. przyjaźń z Polską, rządu Bidaulta, który przeciwstawił nawczego w wysokości 3 tysięcy fran gaullistą. W roku 1948 Pleven wy­
ojczyzną Marii Curie-Skłodowskiej. się zaspokojeniu żądań robotników. ków miesięcznie. 2) Odmowa zmniej stąpił jako rzecznik sojuszu RPF 

szenia ciężarów podatkowych. 3) 80 (partia gaullistowska) z tzw. trzecią 

Za kl~skl amerykańskiej 1Piechoty-
b b k • ' dl · Jak donoszą z K<m~i południ•owel. 

miliardów dC:tła.tkowych kredytów na siłą . „Populaire" nazwał wówczas 
zbrojenia w ro•ku 1951. 4) „Oszczędno akcję Plevena „obłudnym manew­
śoi" w . postaci zwalniia-nia z pracy i rem". Nie przeszkodziło to jednak 
zwiększenia wyzysku robotn'ków. przywódcy prawicowych socjalistów 
5) Odmowa sprecyzowania wysoko- Guy Mollet wysunąć obecnie 'kan­
ści najniższej zagwarantowanej pła- dydaturę Plevena. Słowa Duclos wy­
cy. 6) Kontynuowan~e wojny w In- wołały wyraźne zakłopotanie wśród 
clcchinach. 7) Rt'alizacja planu Schu- deputowanych socjalistycznych. 
mana w sprawie francusko-niemie· Imperialiści amerykańscy-oświad­
ckiego kombinatu węgla i stali. 8) I czył Duclos - nie mogli by znaleźć 
Zmiana o·rdynac.ti wy!borcuj, która lepszego od Plevena sługi. Rząd, któ 
umożliwiłaby zmniej&zenie do mini- ry Pleven tworzy - oświadczył Duc­
mum liczby przedstawicieli Partii los - będzie rządem wojny i reakcji. 

om y na spo 01ne osie a Amery~~nie uży:Wają d? b~1d~van1a 
i.;mocrnen ludnosci cyw1lne3, me wy 

MOSKWA, 12.'7. Agencja TASS podaje komunikat kwatery 
głównej armii Koreańskiej Re publ1iki Ludowo - Demokratycznej: 

Armii LudGwej kontynuują ofensy­
wę na wszystkich frontach. Na wy­
brzeżu wschoclniim okręty amerykań 
sicie ostrzeliwały spokojne osiedla, 
ale ogień oddziałów Armii Ludowej 
zmusił je do. odwrntu. 
Oddziały Armii Ludowej wyzwo. 

Iiły 10 lipca miasto Imson i okolicz­
========-======= ne wsie. W walkach o to miiasto 
Przed Jaiętem' wróg pomós1 straty w zawtych i jeń 

O _,, d - cach. 

Oddziały Armii Ludowej w zaeię­
tych walkach z amerykańskimi si­
łami zbrojnymi prowadzą w dal­
szym ciągu ofensywę. Dla wsparcia 
swych wojsk lądowych, lotnictwo 
amerykańskie dokonywuje 'i.ntensyw 
nych nalotów. Mimo tego oddziały 

&li ro zen•a Lotnictwo amerykańskie barba-

zbz.. . 6)6> z· . l -rzyńsko bombardowało wsie i mia-
. . iza się ··~ ~pca - wie · sta na wyzwolonym terytorium 

kie, radosne swięto narodu, Phengteku, Iinczonu, Suwonu ii Czun 
święto odroclzenia Polski. cziu. Wśród ludności cywilnej są o-
Łódzki Wojewódzki Komi- fiary. . .. . 

tet Obchodu 22 lipca objął lił~dd~ałbo~~!;ud~;:=~Y~~~~~f~ 
ogólne kierownictwo politycz·- „B-29"· 

SZANGHAJ, 12.7. Według don.ie­
sie.ń z Tokio, transport wojsk amery 
kańskich z Japoni:i trwa w dalszym 
c:iągu. 

Wicekonsul Boitte 
wydalony z Polski 

ne i organizacyjne nad przy­
gotowaniami do święta, które 
przebiegają · pod hasłem jesz­
cze większego uaktywnienia 
spoleczefistwa w walce o po­
kój, o wykonanie Planu 6-let­
niego, w pracy nad zacieśnie­
niem przyjaźń ze Związkiem: 
Radzieckim i nad wprowadze- WARSZAWA (PAP). - Wobec po 
niem w życie wszystkich wy- wrotu do Polski wicekonsula RP w 
tycznych IV Plenum KC Liile o'b. J. Szczerbińskiego po zwol 

nieniu go przez władze francuskie z 
PZPR. więzienia, został w dniu 12 bm. wy-

Liczne imprezy, przewidzia- dalony z granic Rzeczypospolitej wi­
ne na dzień 22 lipca będą wy- cekon~ml francuski w Warszawie ! p. Boitte. 
razem radości społeczeństwa 1 zwolnienie z więzienia i wydale-
łódzkiego ze swoich osiągnięć. ! nie p. Boitte nastąpiło zgodnie z o­
Wystawy w Łodzi, zobrazują i świa_dczeni001 złoż~nym w s~oim 
6-letni dorobek gospodarczy 1 :za_s1e pr~ez. rzecznika MSZ, ze p. 

.' ' 1301tte dz1ellc będzie losy aresztowa 
społeczny i kulturalny WOJe· I '1ego we Francji wjcekoruula Szczer-
wództwa. ~ińskiego1 

łączając d2Jiec1 i kobiet. Na zdjęciu 
w dZienniku „Stars and Stripes" wi­
dać kilku chłopców, pracujących 
ptziy umocniPn'i:ach. Na poły głodni 
ludzie zmuszani są do pracy od 
wczesnego ranka do wieczora· 

Ame:rykanie - według doniesiel'l 
- obchodzą się nieludzko z ranny­
m~ jeńcami, których pozostawiia. s:ę 
godzinami w żarze słonecznym bez 
pomocy lekarskiej, bez jadła i na­
wet bez wody. 

USA -wysyłają do Korei francuski okręt wojenny 
GENEWA, 12. 7. - Jak donoszą I stwa marynarki, że jeden z francu ... 

z Paryża dowiedziano się tam z ko. , skich okrętów wojennych fl. eskadry 

munikatu amerykańskiego minister- Dalekiego Wschodu "Otrzymał rozkaz 
~~~~~~~~~~ 

KolaDiakowa ·robi .:uda 
- n1qdlen1 I U/Odą 

Od pewnego czasu woj. łódzkie W toku przewodu oka:,::ało się, że 
stało się terenem „akcji cudotwór- obraz Kulawiaków istotnie „odnowił 
czej". Coraz to w innym mieście czy się", bowiem Kulawiakowa przed ob­
wsi rozchodzi się wiadomość, że „stał wieszczeniem cudu obraz uqlyła. 
s:ę cud", a mianowicie „odnowił się" świadkowie zeznający na rozpra­
obraz. Skąd to „cudotwórstwo" bie- wie potwierdzili fakt. że l;{ulawiak 
rze początek - wiadomo. A oto jed· zac.hęcał ludzi do oglądania obrazu 
na z takich „cudownych" historii, mówiąc: - Chodźta, kobity, zobaczta 
która znalazła wczoraj epilog w są- jak w moim mieszkaniu obraz ja­
dzie łódzkim. śnieje! (Jakże miał nie jaśnieć, kie-

Winccnty u:ulawia,k, dzierżawca dy był wyszorowany do czysta!) Na 

udania się na wody koreańskie. 

Dziennik „L'Humanite" pyta z o­

burzeniem, czy równdeż na przy­

szłość rząd francuski będzie powia• 

damiany dopiero Ila pośredniotwem 

prasy o decyzjach rządu amerykań­
skieg-0, dotyczących Francji. Pod-

kreślić należy, że agencja France 

Press doni-Osła, iż dowództwo floty 

francuskiej nie wydafo w tej spra­

wie żadneg·o rozkazu. 

młyna i 10 ha ziemi we wsi Krzyka- skutek namów Kulawiaka 50 ludzi r---------------­
wice, w pow. piotrkowskim. stanął opuściło pracę, aby oglądać .,cud". 
przed sądem oskarżony o szerzenie Sąd . skazał Kulawiaka na 2 mie­
fałszywych wiadomości o rzeko- siące aresztu i 100 tys. zł grzywny. 
mym „cudzie", który miał miejsce W uzasadnieniu wyroku przewod-
w jego mkszkaniu. niczący podkreślił, że wypade!t ten 

Kulawiak stwierdza, że nie wie- nie jest faktem oderwanym i że ma 
rzył w cuda, o których mu opowia- on swe źródła poza granicami na­
dano, i kiedy mu żona zakomuniko- szego kraju. Imperialistyczni agenci 
we!la· że u nich również obraz „od- żerują na ciemnocie i naiwności pew 
nowi!" się. to nie widział żadnej róż nych ludzi, chcą do swych celów 
nicy między nowym a poprzednim wykorzygtać ich uczucia religijne. 
stanem obrazu. Szkodliwa ta działalność przypada 

Na zapytanie dlaczego wobec tego na okres żniw, chodzi o to 'bowiem, 
opowiadał ludziom o cudzie, przy- by oderwać chłopa od pracy i prze­
znaje si(!, że chciał powiębzyć swo- szkodzić w niej. 
ją popularno5ć i że liczył w związku Kare nałożona na oskarż.onego ma 
z tym na zwiększenie swoich zaro'b- być ostrzeżeniem dla innych, którzy 
ków. także zechcą siać zamęt 

Wielki wiec 
w hali Wimy 

W ramach Tygodnia Obrony . 
Korei, odbywającego się pod ha. 
słem: „Ręce precz od Korei" od. 
będzie się w Łodzi dnia 13 bm •• o 
godz. 17, w Hali Wimy przy ul. 
Armii Czerwonej nr 82 

WIELKI 
WIEC PROTESTACYJNY 

Następnego dnia odbędą się 
podobne wiece w '7 miasta.eh wo­
jewództwa łódzkiego. 



Sk ńcz r śmy z gospodark~ z dDia na dzie , 
O czym pnm·ą1oć nuleiy w ąorqcym okresie żniw 

~końozyliśr:i:,: już .z goąpodarką z] . Wybór. nasiro~ ?-a poplony powi- ! u~yźni~nia g_leby. P~)\yinny. one być bór nasienia i dostosowanie do nie­
~ na dzien,. ktora pokutowała men byc uzalezmony od tego, po siane Jak na3wcześrueJ, gdyz od szyb go odpowiednich nawozów. Bardzo 
Jeszci.e w niektorych Państwowych ! czym się sieje i na jakich gruntach. ldego siewu i wschodu zależy ich popularny jest u nas łubin. lecz bar­
Go.spodarstwach. Roli;i'ch w la!a.ch i Wziąć też należy pod uwagę, jaki · „udanie się". Nie ozekając aż zbo- dziej opłacalne są mieszanki (np. wy 
ubiegłych. Skonczylismy ze zm1a- ; kierunek nadało się swemu gospo- że będzie zwiezione, natychmiast po ka z peluszką, rzepakiem, gryką itp.) 
nami dy.Spl)zycji i plan~ ~asiewó.Vl'.· 1 darstwu - uprawowy czy hodowla- jego zżęciu należy pmystąpić do or- czy też kapusta lub brukiew. Tra­
wydawanyrm w ostatnie] chwili. ny. oraz gatunek paszy, jaka w da- ki lub podorywki (jest to ważne nie dycyjny łubin nadaje się głównie dla 
DOOry i:;ospoclarz myśl! dziś o tym, nym gospodarstwie będzie najbar- tylfoo ze względu na poplon, lecz ziem lekkich, słabych, jako nawóz 
eo robk r:iu wypa?.ru~ . nazajutra:, dziej przydatna: wyka, peluszka, również i dla przyszłych zasiewów zielony i wymaga dawki soli pota-
czv i:a.~t J~szcze P?zmeJ. lub gryka. oziminy, gdyż szybka podorywka po sowej oraz azotu. 

Dz1s1.a1 kazdy maJą_tek ma ustało- W naszym klimacie, przy dość o- zwala ziemi a:achować wilgoć i ni- Na ziemiach dobrych siać można 
ny :.. Qpraoowany z gary plan upraw strych i mało śnieżnych zimach, nie szczy chwasty). również gorczycę. groch i inne cen-
i pracy, a w przodującyc;:h, zespołach można liczyć na dobry zbiór śródplo Dn1gi warunek powodzenia, to ne pasze. śmiało rzec można, że 
rob-Jtnky ro~ni 01:nawia3ą pla°:y, nów. W. wypadku gdy wschodzą one staranna uprawa ziemi kultywato- dobrze i w porę wykonane sianoko­
wnosząc do mch nieraz poprawki. słabo, najracjonalniej jest zbrono- rem lub sprężynówką, zbronowanie sy oraz siew poplonów zwięk&zyć 

Coraz bardziej przewidująco gos- I wać je p-0 skoszeniu aby w ten spa- oraz siew rzędowy (ośrodki maszy- mogą w wielu gospodarstwach zao­
po:larzy też d<zfŚ większość gospo- SÓ? UŻ;Yźnić _ziemię, dostarczając jej nowe powinny, bardziej niż dotych- patr~eni.e pas~owe ~ .5!!-.100 proc., 
darstw indywidualnych, ustalając ~1 wilg?c1.. . . czas uwzgl~druać V: s~~ pl.ana~.~ a więc i dochod własc1c1el!. 
góry plan upraw i zmieniając go W1elk1e natomiast korzyści da~ obsługę. teJ „małeJ akcJ1 s~ewneJ .

1 
W. K. 

niekiedy pod wpływem przekonywa- mogą poplony w postaci pasz, bądz Trzeci warunek, to właściwy do-
;ącego przykładu innych gospo-
darstw lub fachowej porady. - Chło 
Pl skupiają jednak częs1:Q całą uwa­
gę na uprawach zasadniczych -
kłos.owych, a ostatnio i roślin prze­
mysłowych, zaniedbując crzęsto spra­
wę wielkiej wagi - poplony i śród­
plony. 

Największa w Polsce maszyna rotacyjna 
oddana do użytku przez ekip-: z NRD 

WARSZAWA, W Domu Słowa Polskiego w Warszawie ukoń­
czono montaż największej w Polsce 96 stronnłcoweJ maszyny ro­
tacyjnej zamówionej w Niemieckiej Republice Demokratycznej· 

Giigantyczna maszyna ro.stała wy- kilem robotników polski.cli t lllliem:Lec 
komin.a przez ndemi~kich robotni- kich mimo i tak już &k!róoonego ter­
ków fabryki ,,Plamag" w Plauen. minu maszyna ZIOStała oddana do 
W dniu ukończeni.a maszyny robotn:i prób o trzy dnd wcześniej, Próby 
cy fabrykń. „Plamag" na zebraniu wypadły bardzo dobrze. 

sik:imli towarzysz.amlf pracy. 
$w1i.adomość, że zmontowB!Ila 
maszyna pracować będzie w 
Warszawie, w tak haniebny 
Bpl'.lsób zmaltretowanej przez 
hitlerowców, d. że będzie po­
ważnym środkiem naszej 
wspólnej wallQ! o pokój 1 po­
stęp, pomogła nam przedt~r­
minowo wykonać zadanlie". 

Rzqd Plevena 
GENEWA, 12. 7. - Z Paryża do­

noszą, że w środę wieczorem Ren~ 
Pleven przedstawił prezydentowi 
r epubliki członków swego rządu. 
Oto '?ficjalna lista gabinetu Ple­
vena: 

Premier - Rene Pleven (prawi­
cowy radykał z ugrupowania pro­
gaullistowskiego UDSR), wicepre­
mier i min. spr. wewn. - Henri 
Queuille (radykał), min do utrzy~ 
mywania stosunków .z „Radą Euro­
pejską" - Guy Mollet (SFIO), min. 
„państw stowarzyszonych" (tj. In­
dochin) - Jean Letourneau (MRP), 
informacja - Albert Gazier (SFIO\ 
sprawiedliwość - Rene Mayer (ra­
dykał), min. spr. zagr. - Robert 
Schuman (MRP), obrona - Jules 
Moch (SFIO), finansy - Maurice 
Petsche (bezpartyjny), budżet 
Edgar Faure (radykał). obs:i:ary za­
morskie - Francois M 1tterand 
(UDSR), Qdbudowa - Claudius Pe­
tit (UDSR), praca - Pa~J Baco!l 
(MRP), wychowanie - P1err~ Oli· 
vier Lapie (SFIO), przemysł 1 han­
del - Jean Marie Louvel (MRP), 
marynarka handlowa - Ga.stoo 
Deferee (SFIO), rolnictwo - Pier• 
re Pflimlin (MRP), poczta i tele­
graf - Charles Brune (radykał), 
zdrowie - Pierre Schneiter (MRP), 
roboty publiczne - Antoine pinay 
(bezpartyjny), min. b. kombatantów 
- Louis Jacquinot (bezpartyjny), 
minister bez teki - Paul Giaccobi 
(ugrupowanie radykalne RGR). 

Ponadto obsadzono sekretariaty 
stanu w liczbie 12, z czego 3 otn:y­
mali radykali. 3 - czfonk0wie 
MRP 4 - członkowie SFIO, 2 
politycy bez przynależności part. 

Niedocenianie tak ważnego czynni 
ka dla każdego gospodarstwa - za­
równo ribiorowego jak i dwuhekta­
rowej działki - jest spuścizną cza­
sów, kiedy chłop małorolny siał ży­
to po życie i ziemniaki po ziemnia­
kach, a burak czy len stanowił „lu­
ksus", na jaki pozwalali sobie pnze­
ważnie ci, którzy mieli dużo ziemi; 
jest to pozostafość ce.asów, kiedy 
dla biednego i średniorolnego chło­
pa nie istniały problemy hodowli, 
racjonalnego płodozmianu i poplo­
nów, gdyż żyli oni i gospodarowali 
,,?.: ręki do ust". jak się dało. Na 
właściwą, rentowną gospodarkę nie 
było ich stać, a poza tym nie znali 

załogi wyłonili 23-osobową grupę in- Robotnicy n'iemlreccy wyslalil. do 

żynierów 1 monterów z poleceniem ~c SED t zało~ ,,Plam.ag" meldu?- Po' I m·11·1ona radz1·eck·1ch studenta• w zmontowarula maszyny w Warsza- kii o przedternunawym wykonamu 
'Mile. zadam.a. • h I · 

Monitaż maszyny - giganta przewi- .KJi.<eroiwndlt grupy ndemieckich ro- Ot>USZCZa mury WYZSZYC UCZe nl 
dywany był na okx~~ 3-4 ~esięcy. botnJików Johann Miller ośwtl~d- w tych dniach rozpoczynają się fe Około pół miliona mł?dych spee~a 
Monterzy postano~ S~OCIĆ t~n czył: rie letnie radzieckiej młodzieży aka listów opuści w ~· wyzsze u~eln!e 

Jej zasad. 
cza.s ~o jedn~o m'!esi.ąca a zobmv;ą- !,Jesteśmy szczęśl:iiwi, że mo- demickiej. w Mo9kwie, Leningra- i iD$tytuty techmczne. w. okre5le 
zalli Slę oddac maszynę do prób w gLiśmy współpracować choć na dzie oraz w innych ośrodkach uni- powojennego planu 5-letmego ra-

„Nawet ziemniaki rodziły się tam 
małe, jak łza ... " - mówi o biedac-

dniu 10 li:pca br. Wspólnym wysil- małym odcinku z naszymi pal wersyteckich odbyły się tradycyjne dzieckie wyższe uczelnie oraz inst~ 
uroczystości zakończenia roku aka- tuty techniczne wyszkolą około 2 m1 

kich polach pisarz chłopski, Wt Or- p d I d d 
kan. o raz rug prze są em demickiego. lionów młodych fachowców. 

Dzisiaj, gdy nie istnieje już pro- • • • 

~1:a. g~~0d;:~~~1~ p~~~!:~~ iUID łiłZflD do Wl(ZlłDlft 
porno~ ~półdzielc:i;o~ci pozw~laj'.l mu zawędrowali niepoprawni łazicy 
właściwie uprawiac swą z1ermę -

W okresie powojennym odbudo­
wano i założono w Zwiazku Radziec 
kim !Ponad 350 wyższych uczelni 
oraz .setki uczelni technicznych i 
specjalnych stopnia średniego. 

przed administracją rolną i Zwią.z- Na wokandę Sądu Grodzkiego w tym razem mniej pobłażliwy, skazał 
kiem Samopomocy Chłopskiej stoi Łodzi wchodzą obecnie sprawy no- ją na tydzie4 aresztu. Poważny wzrost wydatków na 
zadanie rozpowszechnieni11; ·wiedzy o torycznych nierobów, którzy ukar~- Pod tym samym zarzutem 9tanął wyższe szkolnictwo umożliwił do 
tych tak ważnych dla rolmctwa spra ni przez sąd za naruszenie dyscyph- pracownik Łódzkiej Dmuchalni Szkła chwili obecnej nie tylko całkowitą 
wach, które decy?ują niejedn<!kro~- ny pracy, w dali:z.ym ciągu lekcewa- Józef Opałka, odbudowę, lecz również i znaczne 
nie o wartości z?1or~w .. organ;zacJe żą obowiązek sumiennej pracy. Oskarżony miał ju~ na 9Woim kan rozszerzenie sieci wyższych uczelni, 
te muszą wresze1e zlikwido>Vac owo W dniu wczorajszym za9iadła na cie wyrok Sądu Grodzkiego skazu- a co za· tym idzie, zwiększenie o 
niedocenianie poszczególn17ch frag- ławie oskarżonych Stanisława Maj• . c 

0 
za 0 uszczenie 5 dni ro'bo 320.\JOO liczby studentów. W jednej 

mentów ogóinego cyklu uprawowe- deck'.!" pracownica Państw_. Zal~ł. ~~f;:h g ~a prz~pracowanie 3 miesię- tyliko Mos~vyie ~t:udiuje. o~cnie 'Yię 
go, k~óry r~o~zyn.a połowa lutego, Graficznych Oddz. I w Łod:z;i .. Mai- cy z potrąceniem 10 proc. poborów. cej młodz1ezy mz w. 3a~1mkolwiek 
• konczy pazdziermk. decka w _cz.enycu rb. opusc1ła bez Zaraz iPO zakończeniu sprawy opuś kapitalistycznym panstwie Europy. 

Komunikat żniwny 
Prognoza pogody 
WARS~A WA. W dniu 13 lipca '!a 

ogół dość pogodnie, z możliwośeią 
przelotnych opadów pochodzenia bu 
rzowego, zwłaszcza na północy kra­
ju, Temperatura maksymalna od 20 
st. do 26 st. Wiatry umiarkowane z 
kierunków zachodnich, 
- W dniu U lipca iirzewiduje się 
możliwość wiiększego wzrostu 'I.a.­

chmurzenia i opadów od zachodu 
ltraju, 

Wypadki niedostatecznego wyko- usprawiedhwiema 6 dni roboczycJ:i, cil on znów bez usprawiedliwienia 
rzystania gruntów w okresie między za co została skazana na poz?stame 1 dzień pracy. Trzeba przy tym za- -----------------~~-, --------. 
tniwami a siewem jesiennym zda- przy dotychczas :VY~onywa:z:ieJ pracy znaczyć, że przyczyną uporczywego I MILION W KAŻDYM DNIU ·c.IĄGNIENIA 
rzają się nie tylko wśród gospodarzy prz€Z okres 3 _miesięcy, z Jednoczes nieróbstwa Opałki jest pijaństwo. 
indywidualnych lecz również w nym potrącaniem 10 proc. wyna- d k ł k . d 1 w ostatmm: 

· d ś · d ' h 'łd · 1 „ h grodzenia Są s aza os arzonego na wa 
mni€j 0 wia czonyc _sp.o zie ma~ . · · · t godn1'e aresztu. · 3 OOO OOO - ZŁOTYCH 
produkcyjnych. I właśnie w chw1h Od wyroku upłynęło zaledwie kil Y • · • 

1 gdy trwają żniwa, a na niektórych ka _tygodni:, a. oskarżo!1ll; znów „prze Wymierzone w_yrokl. winny być 2 X 1.000.000,- ZŁOTYCH 
obsz.arach już sprzęt zboża, należy łazikowała. Jeden dzi~n pracy„ Wo przęs~rogą d~a mepopra~nych i 1;1-
postawić sobie pytanie: A co po- bee tego ze okazała s1ę ona mepo- chylaJących się od odbycia kary me Ogółem 38.000 wygranych . ..._ Oto atuty 61 Loterii. 
tern?" . " prawnym „obi bokiem", Sąd Grodzki robów. (ra) 

•••••••••••••••••••••••••••mama••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

Śle a uliczka 
Przekład H. GruszczyflskleJ • DuboweJ (15) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Dom stoi za jego plecami, jego dom. Dla kogo go wła­
ściwie stawiał? Piękność nie jest dla biedaków, mó­
wił Henry~. Co będzie z Różeną? Magazynier po­
zostawił gwiazdy im samym i odWI'ócił twarz w stro­
nę, gdzie migotały światła Libnic. Obudziła się 
w nim bezsilna nienawiść. Widział, jak wysoko 
w ciemności wznosi się i gaśnie deszcz iskier. Cemen­
towna szła także w nocy. Trzeba sprawdzić, czy ma­
ją pozwolenie na pracę nadgodzinową, odezwał się 
w nim prezes związku. 

Pieśń świerszczów nagle zamarła, cisza zabrzmiała 
donośnie jak okrzyk, ale oziębła noc milczała bez 
odpowiedzi. 

ROZDZIAŁ VI 

- Dzisiaj przyjedzie Robert - rzekła Anna Gro­
musowa do swego męża, a Ferdynand Gromus za­
mrugał niepewnie oczami i spojrzał w bok. Chwilę 
trwało, zanim zdobyĄ się na odpowiedź,' jaką przy­
gotował sobie na tę okazję. 

- Przykro mi, że nie będę mógł wyjść mu na­
p.rzeciw. Muszę jechać do Chudziejowic. 

- Nie dlatego o tym mówiłam. Wyjdę po niego 
sama i nie potrzebuję, aby mnie kto odprowadzał. 

Mimo to musiała przyjąć towarzystwo Michała. 
Z DZIENNIK ŁODZKI nr 191 (1813) 

Czy pani chce, aby gadano po mieście, że ojciec 
przed nim wyjechał, a ja zamknąłem się w kan­
celarii? 

Anna spojrzała na niego z ukosa, szukając w twa­
rzy śladów drwiny. 

- Nie zależy mi na ludzkim gadaniu - odpowie­
działa. 

Spacerowała po peronie dworca w Libnicach, 
sztywna w plecach, jakby ściśnięta gorsetem, którego 
nigdy nie nosiła, kryjąc zdenerwowanie za mocno 
zaciśniętymi wargami. Robert! Nie widziała go jede­
naście lat. Cóż jej mogły powiedzieć fotografie, któ­
re: co pewien czas przysyłał? Michał chodził obok 
nieJ, zbyt młody i gibki, zbyt zdobywczy i pewny 
siebie, aby każdy jego krok nie kłuł jej niespokoj­
nym oczekiwaniem porównania. Posiadał tę właści­
wą Gromusom zuchwałość i szeroki gest, które po­
zwalały mu wszędzie czuć się jak w domu i które 
swoją obecnością przesłaniały wszystko. Denerwo­
wał ją sposób, w jaki pozdrawiał ludzi, dodając do 
ruchu kapeluszem ukłon i donośnie wykrzykując 
swoje: „Moje uszanowanie". Miał we krwi kramar­
skie nawyczki. Czyż jego dziadek nie jeździł z drew­
niakami po jarmarkach? 

Zadźwięczał sygnał wjazdu, a na dalekim zakręcie 
torów zjawił się pociąg. Zblifał się i wzrastał, lejo­
wato rozszerzający się, ogon dymu leciał nad nim, 
z boków odrywały mu się i rozpadały białe obłoki 
pary. 

Anna stała, niczym zmieniona w słup. Wszystko 
jeszcze mogło zawieźć. Jako chłopiec nigdy nie do­
trzymywał tego, co obiecał. Ach, jakże łatwo obiecy­
wał ten chłopak i równie łatwo zapominał. Potworny 
łoskot stali i szum syczącej pary roztrzęsły ją we­
wnętrznie jak gorączka. W gromadzie wysiadających 
i wsiadających wyławiała wzrokiem swego syna. 

Inny to człowiek niż odęty Michał. Jaki wysoki i 
i ja~ mu ładnie w tym jasnym ubraniu! Przylgn~ł 

do niego wielki świat, pod nosem ma gęsty ciemny 
wąs (tego nie miał, nie, nie, toż był jeszcze chłop­
cem, gdy opuszczał dom), a nad skroniami upływa­
jący czas przyprószył siwizną włosy. A przecież nie 
zmienił się. To był Robert. Jej Robert. 
Podeszła ku niemu choć nogi jej słabły, podała. 

mu rękę, choć ledwo ją uniosła. 
- Witam cię - rzekła chrapliwie. 
Ale Robert ani trochę nie wyglądał na wzruszone• 

go .spotkaniem z matką. Pochylił się nad nią i do­
tknął obu jej policzków swym wąsikiem. Odbywszy 
tę ceremonię, odstąpił od niej na krok, by ją lepiej 
widzieć, i J;"Zekł śmiejąc się: 

- Aleś ty się zestarzała. Naprawdę, ty już jesteś 
zupełna - jakże się to mówi - aha, babcia. 

Anna Gromusowa stała pobladła. To był Robert„ 
Jej Robert. Zawsze z nią tak rozmawiał, pogardli· 
wym tonem człowieka, któremu przeszkadza troskli­
wość macierzyńska i który odpowiada kpinami na 
przejawy miłości. 

Ale Robert nie dbał o nią. Rozglądał się już i po­
ciągał nosem z zaciekawieniem, jak gdyby był prze- . 
konany, że musi poczuć wyziewy gnoju i chlewów. 
(To więc jest ta nora? Myślę, że jej już wcale nie! 
pamiętam. Ta stacja pyła niegdyś zupełnie inna. 
Można tu w ogóle żyć? Zrobimy tu trochę ruchu). 

- Więc idziemy, nie? - rzekł i poszedł naprzód, 
nie dbając, czy matka idzie za nim. Wtem zderzył 
się z Michałem, który stał kilka kroków od nich 
i uśmiechał się. 

Robert ożywił się. 
- Michał! Słowo daję, żem cię nie poznał. Czy 

to nie„. czy to nie - straszne? Ty~ wciąż taki tłu­
ścioch, jakiś był. 

Potrząsali sobie ręce, a Michał wspaniale grał rol~ 
młodszego brata. 

(D. c. n.} 

/ 



Mistrzostwo strzeleckie Po!ski 
. W dniach 22-31 hpa odbęd& się w Szc.ze 

cmoo r a.rodowe Zawody Strnelecikie o mi-
6r.rzootwo Polski 

W mr.strzootwach w=lł uchie.ł za.wad• 
~!CY .wszystkich niemal pionów z całej 
.s: ol.skti. Przed zawotlaani zorga.n.izowanv 
będ21 e obóz koodycyjny dla. Dl!.jlop.,-zycii 
strzelc6•w polsltich. 

Gimnastycy stortowoć będq Wyścfg Pok~oju filmowo wygrany 
w zawodach lekkoatletycznych w t , k 1 t t • h 
rv~5!~az~l~l:::&~J!oo~0ta:~ 1 ar o zo aczyc o arzy s ar. u1ącyc 
kó;a. zebraniu tym omówione b~ spre.. z li' ar.szaw•• do Pra„; 
'WY związane z mającym się odbyć trój- ' '7 

dwie g-0dziny. Może nareszcie ktoś 
napisze scenariusz na film kolarski 
długometrażowy. Czekamy na to już 
kilka lat. Wiem. że były jakieś wy­
siłki pod tym względem tZ:e strony 
Filmu Polskiego, ·ale na razie brak 
jest bardziej skrystalizowanej i:nY­
śli. Nie trzeba tutaj wysilać się na 
coś bardzo oryginalnego. Wystarczy 
po prostu dodać p. Szczecińskiemu 
jeszcze jednego operatora, oraz dzien 
nikarza, czy literata. który jadąc ra­
!lem z nim wiedziałby z góry. o co 
mu chodzi i do jakiego dąży celu. 
a niewątpliwie zagadnienie będzie 

b?jem kkkoatletycz!lym, JaJt 'Wid!Zlimy e 
gtmnsstycy mają. stalrulć na. bieblii lekko- Ji;,l'i, 
atletycznej. Mooe tak za przykład-em gim 1 ~·~ 
na.st;,ków Ogniwa poo2liby bokserzy, ply. 
wacy, członkowie drużyn gier sportowych 
i piłkarze. Ka:żdy srm.nujący się sp0<rto.. 
wiec powinie'll być jednocześme dobrym 
lekikoo.tletą. 

Mistrzostwo motocyklowe ZSRR 
W T<i.l!inie odbyły się miistrzootwa mo­

tocyklowe ..Zwi:izku Rad'Z.irnkiego w kon• 
Jmrencji męsk'.~j i żeiis'k/Lej Wyścigi 
odbyły się na dystansie 202.38 km. 

W kat. do 125 cero tytuł mistrzowski 
zdobył Wrzecianko (Mos'kwa), uzyskując 
średru!ą seybkość 90,19 km/godz„ W k<m­
iku~ji kobiet ~ tej samej kategorii 
zwyciężyła l\t:lneJewa (MDEkwa) 

W)''\90k6 klasę zademo.nstro,,.aJ,i zawod• 
nicy w katego1~ mamyn ponad 600 com z 
Pl"ZYt'Zepk4. Zwycięzca - Kułakow ostą~-
114ł średnią azybk.ość 95,72 km/godz, 

0 

Nowe rehordq 
sportowców łotewskich 

Odżyły N\z jeszcze wrażenia do­
znane w czasie wyścigu kolarskiego 
Warszawa - Praga. Na ekranach 
kin polskich wyświetlany jest obec­
nie film pt. „Wyścig Pokoju". Nie 
wid.ziałem jeszcze tak dobrze skom­
ponowanego filmu produkcji pol­
skiej oczywiście jeżeli chodzi o mo­
tyw spcrtowy. 

Operator Karol Szczeciński zdał 
W Rydze v..a.ko1l.ozyłe. Się wielka. Spair- egzamin bez zastrzeżeń. Jemu to 

tek!OOa sportowców łotew.s!k.ich, n... której przede wszystkim należą się słowa 
pobito SS rekiordów Republilk! w lekko- · w d-"' w:! I atletycę, pływam;iu, streeilanńu 1 01 ż!lro. u.znarua. prowa ,,,.,. on e e mo-
81tlety~. e mentów filmowych trudnych nieraz 

M. in. j~or Beitain ust.a.nowll nowy do uchwycenia żywym okiem. Wy­
rekord juniOT6w ZSRR (w grupie 17-18 ścig ten przez obiektyw anaratu fil­
la.t) w biegu na 800 m. - 1:57.5 mm. . mowego wygląda zupełnie inaczej, 

Czyś m ocny(a) 
w rachunkach? 

a przecież występowali w nim nie­
ucharakteryzowani artyści, którzy 
jechali bez żadnej „szminki" i przy_ 
gotowania filmowego. Uchwycony 
moment deszczu w Gottwaldowie 
jest wręcz kapitalny. Widać jak o 
asfalt rozbijają się krople deszczu. 
Widać odbite w wodzie cienie kola­
rzy. 

Film ten robi bardzo dobre wra­
żenie i nie ma żadnego powodu do 
narzekań. Są oczywiście pewne rza­
strzeżenia. ale nie obciążają one w 
danym wypadku operatora. Chodzi 
nam mianowicie o udżwiękowienie. 
Otóż wyczuwa się pewną niechluj­
ność. Nie zdobyto się na większy 
wysiłek, żeby nagrać na taśmę bez­
pośrednich rozmów z Ji;olarzami. 
Speakerka i tło są synchromzowane 
dopiero w atelier, a jednak moim 
zdaniem jeżeli chodzi o tę stronę 
filmu. to jeżeli nie przez cały czas, 

to przynajmniej w Warszawie mógł szczęśliwie rozwiązane. 
kolarzom towal'zyszyć mikrofon do A teraz 0 samym sporcie widzia-
nagrywania. nym na ekranie. 

Filmowo wyścig został wygrany, Ci, którzy nie mieli możn·ośct oglą-
ale pod w.zględem tonogenicznym dania przejeżdżających na trasie 
pominięto szereg ciekawych efek-
tów. Nie znam się na tyle na tech- Warszawa - Praga kolarzy, dzięki 
nice nakręcania :filmu, e.le chciało- filmoWi mogą podziwiać gigantycz­
by się słyszeć ropot skrzydeł wypu- ną walkę ~wodników na tle piękna 

krajobraizu. Tu też uwypukla się ar­
szczonych we Wrocławiu gołębi. tystyczne podejście do tematu ope­
Chciałoby się nie tylko widzieć jak 
kolaN.e wpadali na metę w Pradze, ratora. Widz podziwia zawodników, 

l d Ś i którzy w czasie odpoczynku uśmie-
a e je n'Ocze nie .słyszeć eh razmo- chają się do siebie, oglądając pęknie 
wy i oklaski tłumów. Pominięto ta-
ką rzecz jak warkot samochodów, te gumy. Widzimy, jak zawodnicy 
czy też „szum" poruszających się korzystają z obsługi lekarskiej. Ma­
rowerów, bardzo głośny, bo starto- my ciekawy fragment pracy dzienni 
waio 90 zaw'Jdników oraz 0 specy- karzy, tłoczących się do kabiny tele-
fioznym charakterrze dźwięku. fonicznej. 

Propagandowo sport kolarski od-
I jeszcze jedna uwaga. Czy me niósł Wielki sukces dzięki Filmowi 

warto w przyszłości zwolnić nieco Polskiemu. Chcemy w praysz'łości 
szybkość posuwającej się taśmy w widzieć więcej takich filmów z tym, 
aparacie filmowym, foby móc lepiej że uwzględnione zostaną nasze u­
widzieć fragmenty walki? Film prze wag!. Zast.rrzeżenia nasze nie są tak 
suwa się zbyt szybko. Chce się go poważne, :ieby ze względów czysto 
podświadomie przedłużyć i być ra-j technicznych nie mogły być uwzglę-
zem z kolarzami nie 20 minut, a dnione. J. Nieciecki 

Plgwa.:g 
Do nauk.i pływSJnlia z~~ło ~ dotych• 

czas w Lodl'li 280 ka:ndydat6w Nauka ply 
wania odbywa się na. bas<>..nie przy ul. Ki. 
lińskuego. Organizg,torzy liczlł na to, że 
w najbliż..."'Zym czasie zgłosi się je.szew 
w:iecej chętnych Jl<\ naukę pływania. 

Szf!roda w~ellre., że d.otychcz.es niljl jest 
wykorzystainy basen przy Al. Unii - Kwe­
stlia UTUchomlenia pompy staje się spra. 
Wił legenda.I'll4, ... tymC'ZJaSem czes upływa.. 

ir~nują 
Zrzesaiemde sportowe Włókinla.nz mimo in· 
terwencji Wyd1lialu Budowlanego Prezy, 
clium RN nń.e zgł<ll$ilo się do tego Wydzia 
lu celem uruchomienia studllii. 

84d!'!Jiimy, że reperacja. studru! tym ra.­
-tmi. IZICBta~'.e d<ll'."l'ona.n~~ w Wlrordowym tem 
p(le i 2le do mm.J<.i w OO.Sente Pl'ZY Al UnH 
zgrosi .sie rek<1!'do:wa. ilość c.hętnych ko· 
~zyst8!'1'ia z dobrodmliejstw rwody, sportu 
a p<YWli:ebrzai, 

Zadanie nr 48: W parku tą samą 
aleją idZ'i'e dwóch spacerowtlczów. 
Piierwszy :z. czął iść od końca ale!, a 
drugi od punktu położonego o 24 me 
try od początku aleir 

Walka o 
to 

bialq p~czkę 
wqqra Bastadt 

Pierwszy spacerowicz zrównał s:!ę 
z drugim spacerowiczem dopiero w 
drug;rn ki0ńcu alei.. 

Dziś w miejscowości 

kuracyjnej Bastadt w 
Szwecji irozpocznle się 

półfinałowy mecz teni­
sowy o puchar Davisa. 

- - Na korcie tenisowym 
staną dwie reprezenta­
cje: Polski l Szwecji. 

Określ'ić , jak długa jest aleja, jeśli 
wli.Jemy, że pJerwszy spacerowicz ro­
bi 78 kroków w tym samym czasie, 
w którym drugi robi 80 kJroków, oraz 
że 32 krol~ pierwszego są równe 35 
krokom dru 'eao. Zawodnicy nasi bawią w. Bastadt ?d 

._„ gi "'. k:I -A d R , dtuzszego czasu, trenując mtensywrue. 
Odpow1oeuzf pro.samy er'Ow= O eo T . iś · · · h li d s j' c daikcji „Dzcennilka. Lódzkliego", Piotrkow- I ems c1 nasi wyJec a o zwec 1 w ze 

slta 96, zG.ZI!l'.l.C?ają.c na Kopercie „Dla Dzia : śniej przede wszystkim dlatego, żeby 
łu Za.cLań ". . . . . I móc przyzwyczaić się do piłek szwedz-

Rozwiąuin1'le za.d~ie. nr 47: Zbiormk I kich którymi roz«rywany będzie ten 
ns.pełn1ono w c:za.s1 e 8 godz ! 57 ,5 mill. l ' b • 

2'.e traJne rozvriąz;anrlie nagrody otrzy- mecz. Na temat tych właśnie piłek chce-
muj'ł: ł my zabrać głos. 

1. T. Jadachowski (Łódź, Sowiń-1 Naszym zdaniem organizatOI'ZY tak po­
skiego 5, m. 2) - G· Moroinek „Lu- ważnych Imprez, jakimi są spotkania o 
dzie są dobrzy". Puchar D'avisa, powinni raz na zaw~ze 

2. Zbigniew Kooiurskii (wieś Wi- i ustalić, jakimi gra się piłkami. Wiemy, 
tów, poczita Wysoka Wielka, powiat że na ogół używane są Dunlopy I Schlae­
Kutno) - J. Tynńanow „Puszkin". ·singery. Na~ym zdaniem nie zachodzi 

3. Janina. Jabłońska (Łódź, Jaracza j tutaj żadna potrzeba, żeby wprowadzać 
nr 8, m. 20J - G. Karaslawow „15y- jeszcze jeden gatunek piłek. Coby to by­
nowa". ło, gdyby każde państwo, w którym od-

bywają się spotkania eliminacyjne o pu- mą jest I tym razem forma Piątka, który 
char, wprowadzało do gry piłki własnej raz potrafi zagrać koncertowo, to znów 
produkcji. Wiemy bardzo dobrze, że w Innym dniu gra jak początkujący, 
gracz przyzwyczaja się do jednego ro- z wielkim więc niepokojem oczekuje­
dzaju piłek 1 trudno wymagać o.d niego, my na meldunki ze Szwecji. Tenis nasz 
żeby co tydzień miał zmieniać piłki I po dwóch zwycięstwach nad Izraelem 
dostosow·ywać się do Ich kaprysów. i Irlandią zwrócił na siebie baczną uwa-

Mnlejsza jednak o ten szczegół, bo fakt gę I niewątpliwie spotkanie ze Szwecją 
pozostaje faktem, że spotkanie to roze- będzie punktem kulminacyjnym w tego­
grane zostanie p!lltami szwedz..ltlml, któ- rocznych rozgrywkach o Puchar Davisa. 
re jakoby są znacznie cięższe· od powsze- Pomijamy ostatecznie wynik, jaki bę­
chnie używanych Dunlopów czy Schlae- dzle osiągnięty w Bastadt. Fakt pozo-
slngerów. staje faktem, że po raz pierwszy w hl-

Czy potra:t!my odnieść zwycięstwo? stori! rozgrywek o puchar Davisa Polska 
Jak wypadnie tym razem najlepszy potrafiła przedostać się do półfinału stre-

nasz tenisista Skoneckl? fy europejskiej. To jest ważne I to trze-
Te I tym podobne pytania nasuwaj11 \ ba zapamiętać. Przeciwnik nasz jest sll­

się tym wszystkim, którzy lubią tenis, ny. Przeciwnik nasz ma za sobą pewne 
którzy Interesują się sportem. tradycje w tych spotkaniach. Wiedzą o 
Wygrać w Bastadt będzie bardzo tru- tym dobrze nasi gracze. Powlnna wie­

dno. Prasa szwedzka sugeruje, że odnle- dzleć również publlc.zność, która nie po­
ste Szwecja zwycięstwo 5:0. Są jednak winna wyrabiać ogólnej oplnll na pod· 
tacy, którzy wierzą w Skoneckiego zwta-1 stawie suchych wyników dochodzących 
&zeza., że jakoby Johansson nJie jest w do nas z pięknych kortów w Bastadt. 
nądzwyczajnej formie, Wielką nlewlado- (n) 

Li~łl bo 'Ąebahcii 
»Przegląd Tygodnia« 

I »pachnąca<< głowizna 
W dniu wczorajszym 10 lipca zda• 

rzył nam się wypadek świadczący 
o niewłaściwym podejściu pracow­
ników Restauracji „Savoy" do świa• 
ta pracy. Wydane prze.z person~l 
kuchni mięso dla naszych pracowni­
ków, (obiady pobieramy ozbiorowo i 
spożywamy w naszej stołówce) by­
ło w stanie nieświeżym i o tak przy_ 
krej woni, że nie nadawam się do 
spożycia. Toteż nie dziwnego, że pra 
cownicy nasi zadowolili się tylko zu• 
pą i to nie wszyscy. 

Niektórzy z nas udali mę po pra­
cy do „tegoż" „Savoyu" na obiad 1 
ot11zymali na danie popularne. które 
my pobraliśmy zbiorowo, zamiast 
zupki tzw. „przegląd tygodnia" -
rosół z makaronem, zamiast „pach­
nącej" głowizny - kotlety siekane. 

P0mijając już fakt dziwnej niechę­
ci personelu kuchni do wydawania 
nam obiadów zbiorowo (płacimy tak 
samo jak wszyscy a nie rzabieramy 
miejsca w lokalu i nie sprawiamy 
kłopotu z obsługą) oraz to że przez 
10 dni z rzędu otrzymywaliśmy na 
zmianę głowiznę i !,)dgard'.i>. uważa­
my, że wydawanie mięsa zepsutego 
może spowodować .zatrucie i jest ka­
rygodne. 

Pracownicy „MotMbytu'" 
(20 podpisów) 

OD REDAKCJI: Listy w sprawie 
lekceważenia sobie zdrowia ltoruJD„ 
mentów przez podawanie mięsa nie. 
świeżego w okresie Iata są dość Il• 
czne. Kierownicy placówek zbioro­
wego żyWfenia. winni pamiętać o 
tym, te nie poda.je się klient-Owi do 
spożycia tego, czego nie spożyłoby 
się sa.memu. 

Rosiński Ryszard - Łódt - Nowe wo­
zy tramwajowe wyruszą na miasto w 
najbliższym czasie. Prawdopodobnie je• 
szcza w tym mleslacu. 

Obecnie odbywają się próby technicz­
ne. 

Sz Łódt - Jak nas poinformowano w 
zarządzie PSS, dyw!dendy członkowsltiłl 
ża rok 1949 zostaną wypłacone w sierp­
niu br. 

Instytucie wviaśnialą 

KUPUJEMY ZNACZKI POCZTOWE 
W związku z notatl~ą w „Dz. Ł." nr 18:11 

pt. ,.O kioski ze zn~czkami" Dyrekcja 
Okręgowa Poczty i Telekomunikacji ko• 
munlltuje: 

Zaopatrywanie ludności w znaczki po­
cztowe zostało załatwione już od dawna, 
w ten sposób, że wszystkie sklepy spo­
żywcze PSS posiadają znaczki pocztowe, 
które mieszkańcy mogą nabywać w do­
wolnej ilości . Znaczki pocztowe są sprze­
dawane przez 1713 sklepów spożywczych 
PSS oraz 1&'7 prywatnych odsprzedaw­
ców. Istniejące kioski z papierosami 1 :s 
gazetami mogą sprzedawać znaczki, za 
co otrzymują 2 proc. prowizji. 

OD REDAKCJI: Sprzedaż znaczk6W 
nie odbywa sle we wszvstklch sklepacll 
spoźywczych PSS a tylko w około ~OO 
sklepach spot.ywczych I pap!etnlc:r.ych. 
Polegając nit Informacjach, jakle o• 

trzymaliśmy od DOPiT, sami byliśmy po 
znaczki w kilku sklepach spożywczych 
PS s I nie dostaliśmy ich. bo sprzedaży 
ich nie prowndzi sie. Natomiast stwlerJ 
dzll!śmv bralt wywieszek z napl~em 
,.Si>rzedat znaczków pocztowyrb" w tych 
skJPpach, 1tdzle są one sprzedawane. 

W zwią7ku z tym nrosimv DOPIT a 
bardzie.i dokładne informacje na przv"' 
szłość: o dostarczenie sklepom prowadzą„ 
cym snrzeclaż znal'zków pocztowych wy• 
wle•ze!{ lnformaryjnvch: o uzgodnienie 
z PSS. by wywieszki te były nmles7.-' 
czane w wirtorznym mlej~cu, co da mo7.• 
noM kunującym wni•anla ewentualnie 
swych uwal!' do k•iążkl zat.aleń. jeżeli 
znarzl(ÓW nie bedzle w sklepa<'h; oraz 
o skQntaktowanlP. s!e z odsprzedawcami 
1\lonopolu Tytonlowetl'o w celu wprowii~ 
dzeniii ~przerlaiy znvzków poeztow:vrh. 
Czek~my na wyjaśnienie o ttTeęu~wa­

nln tej sprawy po linii życzeń. mlesz„ 
kańc6w Łodzi. 

f!llill•!l!llf.llB•nm:•m•m•••••a•m.!! I OGl-OSZENIE. :..._ Na podstawie art. 9 <lll dekretu 
• z dnlia 10, 11. 1945 r. CDURP nr 56. poz 310) poda-IDZa J SZYSZKO I je się do publicznPj wiadomości, że decyzjami Pre· 

KUP~O I SPRZEOAZ lizkową kupię natych. warunki dobre. Schmid t W II kl . 60 loterii I 
MASZYNĘ do pisania wa TOKARZY angażujemy, 

miast tylko w dobrym Madaliński ul. 22 Lipca 72 PADŁY: 

nonADCA NAU1iOWY 
CENTRAL~EGO BIUJłA Tl,CHNICZNEGO 

T. O. R. ,~ LODZI, 
zmarł w dnf.u 9 lipca 1950 r. w Olechocinku. 

W Zmn'l'lym tracimy cennego pracownika 
i 1ticodinlowant'go kolegę. 

J)YREJ{C.JA, RADA ZAKLADOWA 
i PRAC-OWJ'lf""ICY C. B. T. - TOR. 

li a 

Pracownicy poszukiwani: 
Gimnazjum Handlowe w Przysusze, pow. 

Opoczno potrzebni - ma.tematyk, polonista, 
handlowiec, anglelski dojazdowo lub na stałe, 
wychowawca na stałe. (K. 507) 

Szwaczki i uczennice na maszyny szwalnicze 
cewiaczki i uczennice, elektromontera li ro­
botn1ków magazynowych zatrudnią natych· 
miast Zakłady Przemysłu Dziev11iJarskiego im· 
Wojska Polslciego, Łódź, ul. Wierzbowa nr 44. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 

(K. 508) 

• Ogłoszenia drobne 

I
' >.ydenta m. Lodzi zmieniono nazwiska !ub imiona i 

00.ZW'lSka zruni"~'l.ilro..lym W LO':i'bL: 
1. Chole-«-1i·e Edwardowi, żon'e Wiesławie ! cóTCe 

Krystynie - na „Holewi1iski" 
dec. z 24. 5. 1950 r. nT XX. A. 4--6/49/50 

2. Starkov;i Ja.nowi i żonie Józefie n,, „Sichow. 
Ski" 
dec. z 24. &. 1950 r. nr XX. A.. 4--5/102/50 

S. Pluskwie Jakubow;„ żcmie Bmjndli ,1 córce 
Fa.jdze na „Jurewi.ttz", „Broni.sława Jurewicz" 
i "Felicja Jure,viczH 
dec. z 2i. 6. 1950 r. l"..T XX. A. 4--ó/!00/50 

4. Kupferblurn Ziwtl<e na „Zofia Kwtatkow.~k.a" 
dec. z 24. 5. 1950 r. nr XX. A. 4--0/1.31/60 

5. Parzybutowi Maris.nowk żonie Maril i córce 
Fran.ci'57.ce-Renacie na ,,Parzybucki'' 
dec. z 24.. 6. 1950 r. nr XX. A.. 4--<i/134/50 

Lód z, diltia u lipca 1950 r. 
(4/Z) Pn.~ydimn !lady Nlll·odowej w Łodzi. 

PIORA WIECZNE kupu_ stanie Plac. Wolności 6. tel. 108.77. 2 0 Q • 0 O O X 4 
jemy nawet połamane - Kowalczyk 1-----------
Stalin<i 6. (k25) ------·------ POTRZEBNA pomoc dO- 1 o o o o o 7 
POPULARNY kt d b'' WOZEK dzieclnny, limu. mowa. Wiadomość Trau. • X 

, s a me .i zynka w plerwszorzęd- gutta 5 Zakład Fryzjer- w NALTSZCZF,SLIWSZEJ 
ponown.e ot~varty J. Ga. nym stanie do gprzedania ski. (k480l ko,eltturze 

~~~~~~óc::::~i: brą.zo.. AL 1 M.aJa 62
· m . 3· St. Buio lski i S-ka 

I · SPRZEDAM szafy, stoły Z G V B Y 
we kU'P ę. Oferty Dzien- biurowe, b!U!'ko. Plotr_ ----------­
nik Łódzki „Szlachetne kowska l09-8 gooz. 16-18 skórki". ZGUBIONO legltymac~ę 
l\llASZYNA do dodawania SPRZEDAM radio 6_lam zw. Zaw. nazwisko L _ 

.'
Comptograph" elektTycz powe marki „AEK'', Se- sowsk.a. HJ!Aina., Południo, 

na z taśmą kontrolną _ natorska 5. (k503) ="'.,:.:,..a.:..42::,:/1~6-...,,._,,-~---
powiela-cz biurowy - Un- SPRZEDAM motocykl SKRADZIONO leg. Zw 

ir.6dź - PE.otrkowska 161 

ZGUBIONO dowód osobt 
sty i dowód totsamości 
konia. Wtaśclclel Józef 
Kuśmirek - zam. wieś 
Karczmy. pow. Piotrków. 

ZGUBIONO kslątecz,kę 
Ube7.preczaln:l Społecznej 
Wojciechowska Zyta. 

derwood biurowy długi DKW 300 cm. Marynar. Zaw. i abonament tram. 
walek - arytmometr - ska 48 P iekarnia. wajowy. Nazwisko Le. 
waga dla niemowląt o.ka- STREPTOMYCYNĘ s,prze ,,,o""na"-'-rd:;__P:.,...;lo.:..t.:..ro.:..'.:..".:::s:.::k:.:L __ ~ 
zyjnie sprzedamy, Pujdak dam. stoki Krakusowa 96 ZGUBIONO legityma„ję 
S.ka , Lódź. Piotrkowska przedostatni przystanek 17 zw. Zaw., szkolną, Owcza 

or HORECKI choroby LECZNICA Spółdzleln1a nr 83. TANIO sprzedam narzę. re'k Irena Zduńska Wola, 
toi, ':ha. kiszek. wątroby Lekarzy, godz 9-20. Po. ZŁOM srebrny stare mo dzla h~draulicz.ne ślusar. _N...;.a:.::rw.:...:..i.:::an:::'":::-k.:..a::__;2.:..7..:.·____ LOKALE 
Narutowlcza 35. Teleftm rady, zasbrzyki, denty_ ku · ł ' -----------nr 206_99 styk<i _ gablnet kosme. f~ty PUJ.ę,kp ac:! 7iso. skie. Sienkiewicza 32 m. 5 ZGUBIONO kartę rozpoz 

tyczny. Piotrkowska 3 < e ceny Lm ows ' otr nawczą. Nazwisko Rom9n POSZUICUJĘ dwóch lub 
Or ,JADWIGA ANFORO- telefon 216-48. (k19) kowska 120 I 52· ZAOFIA UOW PllACY Sz..'"11dt. J. Dąbrowskie- jednego pokoju z kuchnią 
WICZ - skórne. wene- -- DO sprzedania ma5zyna go 16. w domu wyłączonym. Ko 
ry%zne. kobiece 1- 6, ~J· ~~li:~D!':n'::;c1;,n; :~~; do szyda .,Singera" Jar<i. POTRZEBNY k!S!ęgowy, ZGUBIONO książeczkii ~JY t rem~~1bu zwrócę. -
Pr chnlka 8 fk l ne 8_ 9 3--5. Piotrkow. cza 18/24 od 5-7. jed.nolity 'Plan kont oraz Ubezpieczalni Spolecz!1ej Mer. Y k' ierować Łódt, 
Dr BIBERGAL, specjall_ <ka 106 fk43) 7•/, morgi ziemi ornej I planowanie reflektujemy nazwisko sieroty po WL onrn.sz 1 4 „Ognisko", 
sta skórne, weneryczne DrTEMl'SKI specjalista lasu 3 klin od Kolumny - na silę wysoko kwallfi- lińskim, Jaracza 15/25. pokój 

23
0. 

b,6. Pioh'kowska 1R4 - weneryczne skórne. wło s.przedam. Oferty Dzien. kowaną, tel. 173- 25· ZGUBIONO pozwolcme _W_Y_D_Z_J_E_R_ż_A_W_l_Ę_g_a_b_in-et 
tel. 269-96. (k 16) 'ów, mo~zopłclowe. Piotr nik Łódzki „260.13". POTRZEBNY fryzjer męs na prowadzf:nle woj;;c<l. dent. lub wynajmę pokój 
DrM.ARKJEWICZ chore- 1towska nr 114. (k20l MOTOCYKL DKW 350 - kl. Limanowskieg1J 118· wych pojazdów mech•- na gabmet. Dziennik Łódz 
by żolądka, jeUt. wątroby stan dobry do sprzedania. POTRZEBNA dochodząca nicznych NB 2421/6 Sroka kl oferta „c. H." 

f.EKARZE 

l
or DOBROWOLSKI spe. Piotrkowslt,i 145, telefon GAB. DENTYSTYCZNE Łódź. S3nocka 20, m. 15 praco~nica domowa ul. Tadeu<;z. LOKAL przemysłowy 0 
cjalist:i ch01ób nerwo. nr 276_36. (k 60) ---------"-- w godz. 17-19. Daszyns!tiego 40, m . 20. ZGUBIONO książeczkę powierzchni '.!OO m kw. za 

Dr BALICI~A specjal'sl<I: wych 1 <eksualnych -1 Or PIWECKI wewnętrzne LEKARZ-DENTYSTA Bro I PRAKTIFLEX 1:3,5 do PO. TRZEBNA zdolna sa: I Ubezple~zaln! Społecznej I miastem - poszukiwany. 
skórne, weneryczne 5-7 POWROCIŁ, Kopernika 6 (płuca, serce), PloLrkow. nisław.a Szelkowska, zęby sprzroania. Dzwonić tele- modz1elna do pra~owni na nazwisko Beyer Kry. Oferty Dziennik t.ódzki 
Sienkiewicz.a 52. (k 123) tel. 186-00, \kl03) ska 35, 3-7. s<.tuczne 5-7 Moniuszki 11 !on 214.35 między 15-18. sukien. AL 1 MaJa 43 m. 7 styna. pod „calci'Um" 
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KALENDARZYK K b. I h b • I kl k 
l 

(zwartek DZlS. o 1e y c cą yc e e ry a • 
I 

~~4 ~~:!~:lgorzaty l'llodziłż wgbiłra sobif zawód 
KRONIKA 

WA:tNE TELF.:l<'ONY1 
Kom~nda MleJslUI M O , , , , 253.60 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104.łł, 1~4 .16 

111.11 Strat Po:ta.rna • , , • , , , , 11 
.Miejski Ośrode.k [n!ormacji , , , 11>9.lh 

Dqżurv apteh 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Antonrewicz <Pab1anJcka 56), Da.nlelec. 

kl (Piotrkowska l2'1' •. G<lrczyck1 <D1U1zyn, 
&kiego 59> Apt Spot nr 56 <Zielony Ry· 
nek 37J, Karl::n (Wschodma 54). Zagórow, 
ska (Lima.nowskiego 37!1, 

- Słucham. koleżanko. gzaminach wstępnych. Wykładowca·/ A teraz o samych studiach. Naj. 
- Nazywam się Maria Wróbel. mi na kursie są profesorowie i asy- większą ilością zapisów może poszczy 

Mam 23 lata. ukończyłam w tym ro- stenci łódzkich szkół wyższych, nau.1 cić się w tej chwili Akademia Le­
ku szko'łę średnią, chcę wstąpić do czyciele szkół średnich oraz zdolniej- karska. wydz. matematyczno-przyN 
Oficerskiej Szkoły Morskiej. Chciała si studenci. Nauka jest bezpłatna, 1 dniczy UŁ a następnie wydział elek 
bym się dowiedzieć o warunkach wmiejsoowi otrzymują zakwatero- tryczny Politechniki. Ciekawym mo­
studiów 1 formalności.ach wstępnych. wanie. wyżywienie. wstęp do uczel- mentem jest niespotykany u nas do-

Oto ciekawy i jedyny w swym ro- nianych bibliotek oraz możność ko- tychczas. duży udzia~ kobiet na wy­
dzaju obrazek z Biura Informacyjno- rzystania z szeroko zakrojonej akcji dziale elektrycznym. Z' ciekawostek 
Werbunkowego na Wyższe Uczelnie,. k'-!lturali;io-o~wiatowe.j. a więc od. dodać należy, że wydz. przemysłu 
prowadzonego przez ZAMP w Łodzi. I w1edzama km, teairow ara.z wsze]- rolnego WSGW, który miał być prze1 
Na przestrzeni ostatnich dwu tygo-1 l~ich im~rez rozrywko~ych odbywa. niesiony z Łodzi do Olsztyna. pozo. 
dni udzielono tu przeszło 2.500 ust- ! gcych się w tym czasie. stanie i będzie dołączony do Politech 
nych i 200 piśmiennych odpowiedzi I Kursanci p~zieleni będą na ~~ niki. 
na zapytania odnośnie Wyższych u- grup po 50 osob przy czym częsc Uczelnie łódzkie posiadają na 
r,zelni wszelkiego. typu znajdujących j grup u~zyć się będzie przed, .cz~ść po pierwszym roku studiów przeszło 5 T ea t rq się na terenie całej Polski. Koledzy połudnm. Wykłady odb.ywac .się ?q- tys. miejsc. Zapisy trwają do 20 bm. 

l'AięsTWOW'Y 1'F:ATn NOWY Cul Ds. z ZAMP pomagają zorientować się dą. w gm.achu Pol!te~hmki Łodz~ieJ. Jeżeli chętni maj(\ jakieś wątpliwo-
szyńskiego 34) _ 0 godz. 19,15 :,MA· w tym gdzie i jakie są wydziały, ja- Miar_ą zamt.eresowan1a kursem_ mech ści, mogą zgłosić się do biura Infor-, KAR DUBRAWA". kie i gdzie trzeba złożyć papiery, b.ędzie to. z~ 50 p~oc. z?łaszaJący~h macyjno. Werbunkowego na Wyższe I 

l'ASSTW. ·n;ATU Im. ST. JARACZA - zamiejscowych kierują do domów a. się . na. st1;1dia wyzsze .iednocześnie Uozelnie przy ul. Piotrkowskiej 48. Cul Jaracza 27129 - Gościnne wy. kademickich na nocleg. zo.p1suJe się na kurs przygotowaw- Koledzy z ZAMP-u udzielają chętnie stępy Opery śląskiej - o godzmle 19 f · b cz inf c" (j) opera „C'.l:'GA.'l/ERIA" G Puccini'ego ln ormują także. jaki egzamin o o Y. arma Jl. · 
l'ARSTW TEAl'R POW1SZ1<;cuin wiązuje przy wstępie na poszczegól· 

nieczy°11I1y, ne wydziały i co najważniejsze -
TEATR LETNI „OSA" - (ul. Plob'kow· przyjmują obecnie zapisy na Kurs 

aka 9ł. tel. 272-70) - o itodz. 19.30 Przygotowawczy do· Wyższych Uczel 
„SLUBY MURARSKIE". ni 
Dziś przedste.wienii.e zakupione, Bile. I · ty wolnego wejści,, niewame. Znaczenia tych kursów nie tr.zeb::i 

TEATR KOMEDll MUZ'.l:'CZNEJ HLUT· tłumaczyć. Zaczną się 1 sierpnia i 
NJ~" - ,do 10. 8 nieczynny. pozwolą absolwentom szkół średnic;, 

l'ARS1 W, 1EATR żYDOWISKJ (ul. Jara.- na d-0kładne powtórzenie wiadomo. 
cza nr a - nieczynny_ ści, które będą im potrzebne na e-

Hlna 
ADRIA (Stalina 1) .... {dle, m!odz.) ... 

„Wołga, Wołga" godz, 16, 18, 20. 
BAŁ'l'YR (Narutowicza. 20) - „Przybrana 

córka" - godz. l6, 18,30 21; dozwol. 
od lat 18. 

BAJliA (Franci.s'ZkańskA 31) - „Muzyka 
i mf.~ość" - godiiina 18, 20; dozw. od 
lG.t 7. 

GDYNIA <Daszyńskiego Zl - „Program 
Aktua1nośei Kraj_ i Zagr. Nr 27/50 -
~odz. l5 16 17, IS 19. 20. 21 

HEL (dla młodz;• (ul Legionów nr 2) -
„Wesoły sublokator" godz. 16, 18, 20 

MUZA (ul. Pabianicka 173) - „Nieodro•l· 
na córka" - gociz. 18, 20; dozwolony 
od lat 18. 

l'OLONIA (Piotrkowska 67) - „Oni rna• 
ją ojezyLnę" - godz. 17, 19, 21; do-
zwolony od lat 10. · 

l'RZED\HOSNIE C:teromsklego 74/76) -
„Elwira Jlladigan" - godz. 17 30, 20, 
dozw, od lat 18 

BOBOl'NIK (Kilińskiego 17al - „Pedrc\, 
że Guliwero." - godz 18, 20; dozw. 
od łat 7. 

ROJ\lA (ul. Rzgowska 84) - „Kłopoty re­
ferenta '1'1'Ziszki'' - godz, 18, 20; do• 
zwolony od lat 16. 

JłEKOUD (Rzgowska 2) - „Jlliłoł6 no. 
lekarstwo" - godz. 18, 20; - dozw. 
od lat 14. 

STYLOWY (Kilińsldego 12al - „Jlllodzl 
marynarze" 18, 20; dozw. od lat 7. 

&WIT (Bałucki Rynek 5) - „Siódma za­
slona" - godz. 18, 20; dozw od lat 14. 

CZYTAJCIE 
»Dziennik lód zki« 
Bliżei potrzeb konsumenta 

Jak dotąd, niektóre uspołeCZtillone 
sklepy i za.kłady żywieni~ zbforo· 
wego nie posiadały w ogóle „ksią­
żek życzeń i zażaleń", w wielu zaś 
wypadkach, jeśli nawet książki ta­
kie były prowadzone - kupujący i 
konsumenci spotykali się z trudno­
ściami przy dokonywaniu zap1sow, 
uwag d reklamacji· W rezultac'e zda 
rzalo się niejednokrotnie, że spo­
strzeżenia ludzi pa"acy w ogóle nie 
były wpisywane, albo też wptlsywa­
ne życzenia lub zażale'll!ia pozosta­
wały bez echa. 

Zakwitło stuletnia agawo meksykańska 
W parku żródliska znajdują się pąki utworzy się baldachim seledy 

piękne okazy palm oraz stare po nowych kwiatów. 
kilkadziesiąt lat sobie liczące - aga Jak wiadomo agawy kwitną tylko 
wy. raz na sto lat po czym giną. W Ło-
Miesiąc temu zaczęła kwitp.ąć naj dzi postanowiono zrobić ekspery­

bardziej okazała, stuletnia agawa ment - zachować agawę po prze­
meksykańska. Spośród ogromnych kwitnięciu jeszcze przy życiu. Czy 
9Ztywnych liści wystrze!He. w górę eksperyment ten się uda - zobaczy· 
zielona, gruba laska. Laska ta roś- my. Przede wszystkim jednak zoba­
nie nieprawdopodobnie szybko, bo czymy kwitnącą agawę. 
przeciętnie 10 cm„. dziennie. Zostanie ona wystawiona na wi-

Obecnie długość zielonej łodygi dok publiczny w pal'ku źródliska 
wynosi około 4 m. Według przypusz I w dniu 22 lipca br. Utworzenie się 
czeń powiększy się ona jeszcze o kwiatu przewidywane jest w poło­
metr. Wtedy u nasady łodygi, na wie sierpnia. (Kas.) 
której już tere.z znajdują się duże 

~~~~~~~~~~-. 

NOTATNIK ŁODZKI 
* NOWE MIESZKANIA ROBOT I dowa jezdni. Dziwnym jest jednak 

NICZE. Rośnie stale liczba miesz- fakt. że jezdnię zwężono tak że dwa' 
kańców robotniczych w nowopowsta pojazdy nie będą w stanie minąć się. I 
łych blokach i osiedlach ZOR. Ilość I * PUŁAPKA NA LUDZI. Przy1 mieszkań oddanych już przez ZOR ul Nowotki 29, obok przystanku 
do użytku w pierwszym półroczu tramwajowe~o niechlujnie przykry­
rb. wynosi 756 izb, co stanowi około 

1 

ty spróchniałymi deskami otwór do 
160 proc. planu. phl\Tllicy jest pułapką. na której ła-* CYRK NR 7 rozpoczyna w pią.

1 
two jest zwiclmać lub złamać nogę. 

tek dnia 14 bm. swe występy w Ło- * MIESZKAŃCY BAŁUT narze­
dzi. Specjalnie bogaty jest dział tre- kają na brak pomidorów w skle­
sowanych zwierząt. Gwoździem pro- pach spółdzielczych. Otrzymuje, one 
gramu jest mecz koszykówki na ro- mało pomidorów, w związku z czym 
werach z udziałem publirzności. mieszkańcy Bałut muszą ,zaopatry-/ * NA UL. DEOTYMY odbywa I wać się w droższe - w sklepach 
się obecnie naprawa jezdni oraz bu- prywatnych, 

Sprawa dnia 

"„ff elf1ll.ODt•& 
przy ul. Pieprzowe] 
Dom przy ul. Pieprzowej 7, wy• 

maga.I szybkiego i gruntownego re. 
montn. W miesiącach zimowych br. 
vojawiła się tam dwuosobowa ko­
misja, która zaczęła sporządzać ko• 
.,.ztorys, którym objęła jedynie czę­
ściowe napraw& sufitów, podloga 
w Jednym mieszkaniu, dach, rynny 
i jeszcze jaldeś drobne poprawki • 
Gdy zacz~to remont i murarze po­
rus-..:ylj sufity, by dokonać „czę. 
ściowych reperacji", obsypały się 
one całkowicie. Trzeba było je w:Y· 
lmnać od nowa. W kosztorysie nie 
hyło to przewidziane! 

W mieszkaniu Zenobii Pabiń 
Cszwaczki PZPDz im. M. Kasprza­
ka) murarz z powodu braku trzci. 
ny musiał około metra kw. sufitu 
odrutować, by się nie obsypał. Fra. 
mugl w całym domu są spróchnia­
le. a w oknach szpary, w których 
mieści się tlłoń. Ramy z szybami 
przymocowane na sznurkach. Jak 
nas poinformowano, panowie spo• 
rządzający kosztorys uważali, że 
„okna są luksusowe". 

U ob. Samborskiego (murarz 'I 
PZPB nr 17) robotnik uprząt&Jl\C' 
gruz wyrzucił razem z nim okno. 

- Muszą panu zrobić nowe, prz• 
cież to niemo-Lliwe tak mieszkać -
powiedział. 

Tymczasem okazało się, że wcal• 
nie muszą. Okna wciąż nie ma, & 
dziecko Samborsldch chore na gru. 
żlicę, wraca wkrótce z sanatorium. 
Druga sprawa to remont sufitu, 
który wykonywano dwa i pół tygo. 
dnia, a przez ten cza.s Samborscy 
gnieździli się z dziećmi w •.• komór· 
r.e na podwórzu. 

W mieszkaniu ob. Krysickiego 
(robotnik w Sp. Ogrodnicuj) w po. 
dłodze brakuje jednej belki, dwlt 
sa przegniłe. Deski wpadają do 
Śr O(} ka. 
Dużo jeszcze można by pisać • 

„remontach" w domu przy ul. Ple. 
przowej 7. Prace wykonywane sa 
w tempie zw0o'lnionym i niedbale. 
Na największą jednak naganę za• 
sługuje zrobiony źle i bezmyślnie 
kosztQrys. nom wymaga grunt-0w. 
nego remontu. Naprawy przewl. 
dziane w kosztorysie nie rozwią1U• 
Ją. sprawy i sa raczl'j strata płenlt• 
clzy i czasu zVl·łaszcza.. że jak powie 
dział przedstawiciel Zarządu Niera 
chomości - dom prawdope>dobnle 
z~tanie rozebrany. 
!Hleszkańcy domu 

:Jrzowe,f 7 chcieliby 
czeka ich los. 

przy ul. Ple. 
wiedzieć. J&kl 

<Les) 

'l':l1)CZI\ (Piotrkowska lOlłJ - „Kłopotlliwe 
alibi" - godz, 15.30, 18, 20.30; do· 
Z\volony od lat 14. 

TATRY <Sienkiewicza 40, w ogrodzie) -
„Przybrana córka" - godz. 15.30, 18, 
20,30; dozw. od lat 18. 

Temu stanowi rzeczy położy kres 
ostatnie zarządzenJie Ministra Handlu 
Wewnętrznego, które w inter\..->sie 
usprawnf.ientia obsługi konsumentów 
i podnies1erua poziomu pracy uspo­
łecznionych sklepów ora~ zakładów 
gastronomicznych, ustala obowiązek 
prowadzeni'.a „ksilążek życzeń d zaża­
leń" w tych placówkach. 

Zieleńce ozdQbne krzewy • 
l 

WISŁA (DaM:yńskiego 1) - „Maaret" -
godzina 16,30; 18,30; 20,30; dozw. od 
lat 14. 

zamiast śmietnisk i. rumowisk i tu powstaje wypoczynkowy zie1e­
niec. Obecnie Miejskie Przedsiębior 
stwo Drogowe pos>zerza chodniki i 
reguluje ścieki. MPO natomiast wy 
konuje niweiację i porządkowe.n'.• 
placyku. który będzie wykończony 
tak samo na dzień 22.... lipca br. 
Wprawdzie teren nab'.erze odpowied 
niego wyglądu dopiero na jesien~ 
kiedy uzupełniony zostanie odpo• 
wiednimi krzewami ozdobnymi, ale 
już teraz będzie estetycznym frag. 
mentem śródmieścia. 

WLOKNlARZ (Próchnika 16) „eni 
mają ojc7.yznę" - godz. 16,30; 18,30; 
20.30; do1lw. od lat JO. 

WOLNOSC (ul. Napiórlwwskiego nr 16) 
„S, O. S." - godz. 16, J.8, 20; dozw. 
od lat 18. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Wyspa szczę, 
ścia." godz. 18, 20; dozw. od lat 7. 

Radio 
CZW ARTEK, 13 LIPCA 

12,04 DziennLk południowy; 13,10 Repoi· 
taż dla w;oi „Już :Mliiwa'" - reporte.ż. 13,20 
Ch•wila muzyki ludowej: 13,30 Koncert Ze 
spolu Instrument.; 14.00 „Kronika Cze, 

DZIECIOM DO LAT • WST~P DO cho.słowacka"; 14,15 Koonunikaty; 14,20 
KINA WZIHtONION'f, Koncert solistów; 14,55 Koncert soli.stów: 

Zebrania odczyty 
DZIB: . 

- W sali konferencyjnej K. L. (III 
piętro), o godz. 17 zebranie Klubu Rad· 
n.ych, crzlooków PZPR. 

- W sali spol't. (Armii Czet'wonej 82[1, 
o god,z. l7 wiP-lk•i· wiec pod ha.słem: „Rę. 
ce precz Od Korei". 

- W m:kole (Skorupki 6/8), o godz. l9 
wieazór dyskus)·jny i zebra.nie Sz,koly 
Pracy Społecznej. 

Oliarq 

15,30 Aud. dr.a świetlic dziecięcych; 15,50 
Muz.; 15,55 Skrzynka Banku P K. O.; 
16,00 Dzie:n.nitk popoi ud n.; l~.20 „z dzie­
dziny radliotechnilki" - pog.; 16.30 ,.ZMP w Wilkowicach o akcji żnitWnej" aud. dla 
mlodzi.e'~y; :6,45 Aktualnośoi łódzkle; 
16.55 Muz.: 17.00 zespoły wokalne; 17,35 
„Poroomawiajmy"; 17.40 Koncert Kra• 
kowsl•iej Kapeli Ludowej f Chóru; 18.05 
„Odpowied7.i fali 49"; 18.15 Od nMzych 
korespondentów; 18.25 „Rozma1wiamy z 
włók.nia.=mi innych ~ńatw"; 18,45 U• 
lwory kompozytorów hi.szpal'lskich - gra 
Carlo.s ;Rivero. 19,15 „Trzy spot.kania" -
słuch.; 19.52 Muz.; 20 OO Dziennik wiecz.; 
20,40 Koncert rozrywk.; 21.15 Aud dla 
""si; 22.00 „svn ludu" - fragm, książlti 
M. Tho1·eo:'a; '22,00 „Mówimy o sporcie"; 
22.30 „ZapraSflJMllY do tafica": 22.50 „Co 

Jakub Ko1a.sa za dręcz.en.ie zwfo~t ty. warto pr-z.eczytać";. 22,58 Progr. lok na 
tulem grzvwny wp!a<;a nĄ Odbudowe

1 
JUt"?; 23,00 Oste.tnce w1ad. ; 23,10 Progr 

\Varszawy 'złotych 5-00,-. na 3utro; 23.15 do 24,00 Muzyka tan . 

Plac. znajdujący się u zbiegu ulic 
Zgierskiej i Julianowskiej, jeszcze 
przed dwoma tygodnie.mi był rumo 
wiskiem oraz zbiornikiem gruzu i 
śmieci. Dziś wygląda już zupełnie 
inaczej . Duży, bo około 2-hektaro­
wy teren został oczyszczony, upo­
rządkową.ny i zniwelowany. Urzą­
dzono dróżki, a obecnie na wytycza 
nych trawnikach robotnicy z Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ogrodnicze 
go -s:eją trawę. Robotnice w grana­
towych kombinezonach manewrują 
zręcznie kolczatkami - narzędzia­
mi sbżącymi do zakrywania ziemią 
nasion. Praca wre. 

- Jest to nasza robota poza­
planowa - informuje towarzyszący 
nam dyr. Wlzncr. - Zobowiązal!ś 
my się wykonać ją do 22 lipca rb. 
Trawa wyrośnie wprawdzie dopiero 
za dwa tygodnie, ale ławki ustawio 
ne zostaną już za kilka dni. 

Drzewa owocowe, które tu się 
znajdują ozdabiają teren tak. że od­
poczynek na ławce będzie naprawdę 
bardzo przyjemny. Prawdziwą natu-

ralną ozdobą placyku jest stuletni 
piękny dąb. 

Niemniej zaawansowane są prace 
na terenie dawnego cmentarza ży­
dowskiego przy ul. Stodolnianej. 
Podczas okupacji cmentarz zam:enio 
ny został w stert~ kamieni i tak też 
wyglądał dotychczas. 

Obecnie ogromny plac ulega prze 
obrażeniu. W ramach czynu lipco­
wego robotnicy zwiększyli tempo pra 
cy. W dniu święta PKWN teren bę 
dzie już całkowicie uporządkowany 
i zniwelowany. Żółta. piaszczysta gie 
ba nie nacłaje się pod trawniki, dla 
tego też w celu wzmocnienia jej za 
sieje się tu łubin. 

- W przyszłym roku - informu 
je dyr. Wizner - urządzimy tu wzo· 
rowy ogródek jordanow~ki zaopa­
trzony we wszyEtkie potrzebne urzą 

Na przeciwległym rogu urządzony 
będzie jednocześnie w ciągu najbliż 
szych dni mały zieleniec. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Ogrod· 
nicze wykonuje na dzień $więta 
PKWN jeszcze jedną pracę - po· 
rządkuje teren przed teatrem ,.osa" 
Po obu stronach uporządkowanego 
wejścia do teatru powstaną dwa 
estetyczne trawniki. 

dzenia. Będzie on rajem dla dzieci Radością i dumą napawa mieszkań 
całej dz'.elnicy Bałut. Od ulicy od- ców Łodzi fakt, że ich miasto staje 
dzieli ogródek izolacyjny pas zie-1 :ię z dnia i;ia. dzień co.raz ładniejsze 
Iem. . . . . i estetyczmeJme, powiększając swe 

Jestesmy na narozniku ul. Więc- tereny zielone i likwidując jedno-
kowsk'.ego i Żerom.skiego. Również cześnie brzydkie place. (Kas) 

........... ----------------------------------------------·~--------------------~------------.... --------------~ lłGAPIT HRIJZOE czgll ROBINSON lł.RIJPffA . (38) 

z opowiadań wysl!!alz_r Krnpka dowie· 
dz,ial się, że w pohluu Jest ~!ruga wyspa, 
a na. Jtiej „gó1·a, która dl·nu•'. 

- Netece, pojedziemy do te.I wyspy. 
Jlloże tam są ludzie biali jak ja? 

NCłcte nie trzeba było długo na.mawl'a~. 

Wiedział, w której stronie ,jest wyspa z 
„d;vmiącą gó1·11". Mógł w•ka.zać drogę, 

BJ li jul dn:ł~ko od bnegn, gdy Agapit 
ojrzoł, iż w pewuym o<ldatr1u·JU płynie coś 
ni to ry?u„ ni to kr..nrzek, 

- To, Tamoua. - ki'Zykmłl :Netet.e, 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 191 (1813) :0-1-10591 

I zaraz po chwili, roze,jrzawszy sle po 
morzu, krr,yknął ostr:oegawno: 

- Tam ona, ucieka.i! Rekin! 
Ostatkiem sił dzielna pływaczka doply. 

nęla do lo<lzi. 

Zaleclwic Agnpfst zd!łhł ją wrl••gn!łć do 
łodii gdy do l6dl<i podpłynął rekin, 

J\rnpko. był zdenerwowany i ręce mu 
drul~·: 

- J»sczcgo to zrobiłaś, Taruona.f 
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